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Wiadomości zagraniczne, 
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Paryż 23 Sierpnia. 

Poseł angielski w Lizbonie lord Howard de 
Walden, odwiedził Espartera na pokładzie okrę- 
tu Malabar, w czasie jego pobytu pod tem mia. 
stem i zostawał z nim przez dwie godziny. Wszel- 
kie usiłowania lorda Howard de Walden, w ce- 
ln skłonienia rządu portugalskiego, aby przy- 
jal rejenta slosownie do jego godnści były da- 
remne. Od bawiących tam hiszpanów mie o- 
trzymał on prawie żadnych odwiedzinwyjąwszy 
kiłku których ściągały do niegoosobiste powin- 
ności wdzięczności. Jednemu z nich podług za- 
pewnień korrespoudenta madryckiego Heraido, 
rejent miał w naslępujący sposób opowiadać o- 
statnie wypadki w Hiszpanii przed jego udaniem 
Się na slatek angielski. 

»Gdy dowiedziałem się o tem co się slalo 
w Madrycie w dniu 28 lipca, zniosłem obłęże- 
nie Sevilli, aby wykonać zamach przeciw je- 
nerałowi Concha, który znajdował się w Ultre- 
ra, i następnie powrócić do Sevilli, która była» 
by mi otworzyła swoje bramy, Coucha nie cze- 
kał mojego przybycia i wyruszył do Lebrija- 
- Nazajutrz bardzo rano z postanowieniem Ściga. 
nia tuż za nim, z moją eskortą l jedną kom- 
panią pułku Luchana wyruszyłem w marsz, zo- 
Stawiając jeneralom mojój armii rozkaz poslę- 
bowauja za muą. Po dwugodzinnym marszu 


zatrzymałem się, ponieważ opóźniały się woje 
ska, które już powinny były połączyć się ze 
mną; niecierpliwie czekałem na ich przybycie, 
kiedy nagie ujrzalem pędem przybywającego 
adiutanta. — No, a wojsko? zapytałem. — Niema 
już wojska, była odpowiedź. — Jakto, czyliź 
przeszło do Conchy? — Nie, seńor, ale prawie 
tak jakby to uczyniło, bo ani maszerować ani 
bić się nie chce, i usiłowania jenerałów i ofi- 
cerów nie zdołały przywrócić żołnierzy do po. 
słuszeństwa, + oni nie wiedzą co mają czynić, — 
Wtedy poznałem przykrość mojego  polożenia, 
i że już tylko o Ocaleniu mojej osoby myśleć 
mogę. Widziałem przed sobą niebezpieczeństwo 
że i ci, którzy mi towarzyszą, i Concha tak. 
że, mogą się dowiedzieć o odstępsiwie armii. 
Ten ostatni widząc mię w takiów polożeniue 
rzuciłby się na mnie, a tamci możehy nie o- 
parh SIĘ pokusie naśladowania sw oich kolegó W; 
: może nawet wybraliby mię na przeblagałaą o> 
fiarę; (te oslatnie wyrazy ulożone w usta E- 
spariera, brzmią bardzo nie prawdopodobnie, i 
zbijane są w części przez wiadome fsktum, że 
nie tylko jezdna eskorta rejenta, ale nawet pie- 
chota, która towarzyszyła mu aż do chwiliod- 
płynienia, stawiały najzaciętszy opór:) pobiegłem 
przeto jeszcze pośpieszniój naprzód, I w krótce 
Otrzymałem wiadomosć, że Concha znajduje się 
w Venuta den Carvuo (oberża pod krukiem.j IJ. 
fny w to że on nie wie jeszcze u lém co zaszło 
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posiępowałem przeciw niemu, ale on uniknął 
walki ze mną, sądził bowiem Że mi całe woj- 
sko towarzyszy; ta wziąłem w niewolę 10 żoł. 
nierzy, którzy za nim zdążyć nie mogli,i któ- 
rzy byli dla mnie nieoszacowaną zdobyczą: po- 
nieważ przez nich dowiedziałem się że Concha 
nic jeszcze nie wie o przykróm położeniu w ja- 
kićm sie znajdowałem. Pośpieszałem zatćm a- 
by się dostać do Kadyxu, aby tam odbyć osta- 
tnig grę i jeśliby nic innego nie pozostawało, 
kapitulować, przybyłem do Puerto de Santa Ma- 
rya przebywszy 16 leguas; Goncha postępował 
już zamną bardzo blisko; przypadkiem w por- 
cie znajdował się paropływ Belis, wsiadłem na 
jego pokład z tymi którzy chcieli iść za mną; 
inni któczy nie sądzili żeby niebezpieczeństwo 
było tak bliskie, zatrzymali się, bo nie chcieli 
stracić swoich bagaży; w Lćj liczbie byli Juan 
van Halen iAlvarcz CQoncha nadbiega galopem 
w ślepej wściekłości zwraca się przeciw Alva- 
resowi, którego wziął za mnie, i tnie go pa- 
łaszem, podobnie van Halena i wszyscy którzy 
mu wpadli pod ręce; wszędzie przestrach, za- 
mięszanie i uieszczęście, a ja mogłem patrzeć 
na to wszystko w odległości zaledwie strzału 
karabinowego.» I to przedstawienie ostatnićj 
wałki należy uaturaluie przyjąć cum grano sa 
lis. 

Wielkie wrażenie sprawiła nadeszła tu dziś 
wiadomość, że sir Robert Peel oneglaj w izbie 
piźszćj angielskiej na zadane mu w tym przed: 
miocie zapytanie, oświadczył, że Espartero bez 
żadnej wątpliwości jest jeszeże rejentem b'sz- 
pańskim de jure, chociaż w tćj chwil de fac- 
lo nie posiada władzy tego urzędu, i że przy: 
jęcie jakie mu przygołowują w Auglii, będzie 
zastosowane do tego charakteru. Równie po. 
danie wiektórych dzienników jakoby rząd an- 
gielski wezwał wielkie mocarstwa europejskie 
na konferencyą w celu porządkowanie spraw 
hiszpańskich, i jakoby dwa z Lych mocarstw u. 
dzieliły odasówną odpowiedź, okazało się bez- 
zusadnem W skutku urzędowego zaprzeczenia 
mu ze strony sir Roberta Peel. Tym sposobem 
wszystkie, po części bardzo zabawne komeata- 
rze prasy opozycyjnćj francuzkićj względem 
tego doniesienia dzienników angielskich, same z 
siebie upadają. 

Na dzisiejszćj giełdzie obiegala pogłoska że w 
Barccłonie przyszło do rozlewu krwi, i że nawet 
pułkownik Prim polyczył się z juatąi exaltystami, 
którzy wzięli górę. 

Puryż 22 Sierphia. Ostatnie doniesienia 
telegrafu względem obrotu rzeczy w Barcelonie, 
okazują niestety uż nadto wyraźnie. jak slu- 
„zuemi byly obawy względem skutków przy» 


mierza ludzi; którzy podają się za najgorliwszych 
stronników zasad monarchicznych par ezcelen= 
ce, z jawnymi rewolacionistami z profesyi. Przy» 
pomniemy sobie jak często moderatyści, po wy- 
padkach 1840 roku, które spowodowały abdy- 
kacyę królowej Krystyny, zarzucili rządowi któ- 
ry po niéj nastąpił, że wspiera radykali stów, je- 
dnakże skulki okazały, szczególnićj przy pow= 
stania Listopadowem w Barcelonie, jak mało ra- 
dykaliści oszczędzanymi byli przez zwalouy t c- 
raz rząd Espartera. Moderatyści zbierają teraz 
owoce ziarua, które zasiali. Dziwny to sposób 
utwierdzeńia tronu i przywrócenia moralnego i 
materjalnego porządku, podawać tym broń w rę» 
kę, którzy są zaprzysiężonymi nicprzyjaciołmi 
wszelkićj władzy, wszelkiego porządku. Mnie- 
mano zapewnie, że będzie można namiętności i 
rewolucyjnego zapału radykalistów, tveb nie po > 
prawionych rewaolacionistów katalońskich, użyć 
tylko na to, aby po odnicsionćm zwycięztwie 
odrzucić ich na bok jako zużyte narzędzia. A= 
le kto w swojćm życiu miał sposobnośó mówie- 
nia z biszpauami o politycznych sprawach ich 
kraju, ten przekonał się niezawodnie, jak silnie 
jest w korzeniona w nich uamięluość przychył - 
ności lub nieaawiści dla tćj lub owćj osoby, i 
jak oni przeciw własnemu nawet przekonaniu, 
zawsze dają się vwodz 6 niczwyciężunemu popędo: 
wi tćj namiętności, 
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Rozmaitoseci. 


Czytamy w Gazelle de France: Ministe- 
ryalny jeden dziennik który w położeniu Fran- 
cy: uciśnionój wewnątrz, poniżonćj zewnątrz 
znajduje przedmiot radości, której nie pojmują 
mnićj silne serca i umysiy nie tyle wolne od 
przesądów patryotyzma. trwa w swojóm szy* 
derstwie, wziąwszy sobie za cel przycinków, 
mniemany zamiar p. Genoude stawienia się w 
kolegium Excedeuil, do wspólubiegania się o 
wybór z p. Bugenod mianowanym niedawno 
marszałkiem Francyi. Zastega i odpowiedział: 
ność za to doniesienie spływa na ów dziennik, 
Nie wiemy bowiem czy w tém kolegium są ży- 
wioły przymierza między lewą i prawą stroną, 
którehy narolową kandydaturę mogły utrzymać 
przeciw kandydatorze marszalka obwarowań. 

To wszakże zdarzyć się może: lecz gdyby 
obie strony otwarcie zasady swe mogly objawić 
ujczelibyśmy zaakomitą mniejszość na korzyść 
praw powszechnych przeciwko zbrojnemu NY = 
rażeniu monopolu i samowolności, a Ripa. 
narodowy mogący się słać symbolem tego poli- 


tycznego objawienia, powinienby ułatwić połą» 
czenie lewćj i prawój strony narodowćj — bo 
tu idzie raczćj o utworzenie narodowego stron- 
nictwa niż wprowadzenie deputowanego do mono. 
policznój izby, a temi wspólnemi objawieniami 
zasad dosięgnie się celu. 

Gdyby to było podobném. ciekawemi stały: 
by się zapasy p. Genoude z p. Bngeaud to jest 
powszechkego głosowania z bastyliami. Ci 
dwaj ludzie, tak różni, wyszedłszy z przeciw- 
nych punktów widnokręgu, sianą kiedyś na 
rzeciw sicbie jak dwie przez nich reprczento- 
wane zasady, 

Pan Bugeaud żolnierz, jest nsposobieniem ma- 
terialućj siły. Polityczne jego Życie, -to wie- 
czne odwoływanie się do przemocy przeciw 
prasie nieznośnćj wszystkim zwolennikom ma- 
terialnćj siły, bo prassa jest narzędziem myśli 
którego nie można zastrzelić ani w fortecę za» 
sadzić. — Pałasz nie nawidzi myśli z zaciekło. 
ścią wynikającą z jego niemocy, bo on czuje 
w duszy, że myśl od niego silniejsza, że jest 
nieśmiertelna i niezdolaa jako duch, a on zaś 
może być skruszonym jako materia. To też p. 
Bugeaud nie cierpi dzienników i pisarzy. 

P. Genoude, zwolennik prassy, zawsze wie» 
rzył w moralną potęgę zasad. Polityczne jego 
Życie, to wieczne odwoływanie się do prawa 
przeciwko sile materialaćj, i spokojnie starał 
się on rozwiązać zadania wikłające położenie 
francuzkićj społeczności. Brotestuje przeciw 
rozcinaniu tych węzłów gordyjskich i rozwią- 
zać je usiluje. Prawo ciągle w jego ustach a 
odpiera użycie sily zwierzęcćj w jakićj bąć 
foslaci, i na wszelkie jéj zamachy jedno sta- 
wia słowo powszechue głosowanie, tojesl pra- 
wo kontrybuentów do przykładania się w mia- 
nowaniu tych którzy uchwalają podatki i roz- 
bierają ustawy. 

W spotkaniu się tych dwóch ludzi w obec 
wyborców, mieścilby się proroczy ubraz przy- 
szlaści. Bo Żądanie powszechnego głosowania, 
wsparte odmówienien płacenia podatków iszań- 
ce Paryża zetrą się kiedyś ze sobą. Skoroby 
warownie Paryż otaczające pokryly się armala- 
mi, i znalazia się tak zepsuta izba żeby gabi- 
netowi postrach wyziewającemu poświęciła nie- 
naruszone swobody, które karta ugruntowała 
na patriotyzmie wszystkich gwardyi narodo« 
wych królestwa, opór zaiste nie zrodziłby się 
w łonie stolicy oszańcowanćj i zostającćj pod 
ogniem 114 fortee. Wtedy zobaczylhbyśmy 
powszecbne głosowanie, uzbrojone odmową pła- 
cenia podatku, powstające przeciw zastraszaniu 
doktrynerów. Skoroby p. Bugeaud skierował 
leme na Paryż, prowincye odkryły by bateryę 


przez p. Genoude przygotowaną, odmówienie 
zapłaty podatków, któraby wkrótce zagwoź- 
dziła działa foriec paryzkich, Przez oświad- 
czenie się wszystkich municypalności Francyi, 
zginęłaby władza chcąca panować stolicy przez 
fortece, i Francyi przez duch centralizacyi, któ ~ 
rego ogniskiem jesl Paryż. > à 

Dla tego tak wielkie zajęcie łączy się z 
wyborami w Excedeuil, gdzie p. Genoude ma 
stanąć przeciw p. Bugeaud. Ale ta walka nie 
dla tćj tylko przyczyny jest zajmującą. Tu !e- 
wa strona mieć będzie wyrażuie przedstawioną 
kwestyę. Lecz ona żyje urojeniem a urojenie 
zanija Francyę; zamiast otwarcie wstąpić dona: 
rodowćj opozycyi, słucha podszeptów 'dumy, i 
kiedyby myśleć należało o ocaleniu Francyi, o- 
na stara się o zyskanie władzy dla siebie. 

Ale to są próżne rachuby i nadzieje polity- 
czne które się nigdy nie spełnią. Im bardzićj 
posuwamy się, tem bardzićj władza oddała się 
od lewćj strony. Kiedy p. Bugeaud stał się 
możliwym jako marszałek Francyi, to pewuy 
znak że p. Odilon Barrot staje się coraz bar- 
dziej niepodobnym na ministra: uczciwość jego 
odejmuje mn wszelką zdolaość do włądzy w o- 
becnych okolicznościach. Znajdują się pewne 
poświęcenia legalności i ludzkości, których p. 
Odilon Barrot nie zechce podjąć, jak o têm wie- 
dzą doktrynerowie. Możua było zwieść lewą 
stronę i jéj przywódzcę p. Odilon Barrot, dla 
wyjednania fortece iszańców, ale uzbrojenia a 
mianowicie użycia ich pewno nie powierzą p. 
Odilon- Barrot i jego przyjaciołom. Potrzeba lu 
ludzi działających a nie mężów skrupala: 
tnych i uczciwych. Kiedy położenie tego doszło 
punktu; że marszałkami Francyi miacują dowód- 
ców krwawych przytlumień, lewa uczciwa stro» 
na może być pewną że z jéj szeregów niewy- 
biorą ministrów. 

Zaiste jest człowiek możliwy na ministra, 
w okolicznościach kiedy p. Bagcaud staje się 
możliwym na mavszałka Fravcy:, ale nie jest 
nim p. Odillon Barrot, lecz Thiers; Thiers więk- 
szy jeszcze stronnik represyi jak p. Guizot, 
większy od niego dworak, p. Thiers który na 
wzór p. Guizot poświęca zawsze zasady okoli- 
cznościom, który w fakt wierzy tylko, nbó- 
stwia powodzeuie wszędzie gdzie je spotyka, 
który uwielbiał kolejno jako historyk, Mirabe- 
au; Barnava, Verguiauda, Dantona, Robespier- 
ra, Talliena, Garnola, Barrasa, Bonapartego; p. 
Thiers który bez skrupułu przeszedł od p. 
Laffitte bo p. Kazimierza Perier; p. Thiers kló- 
rego uważają za demokraię, dla tego że jest 


* doktrynerem gorzej nieco wychowanym niżeli 


reszta szkoły; pan Thiers, którego jedynym ce 
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jest utrzymać społeczeństwo wszelkiemi 
Środkami za jaka bąć cenę, w takich warun 
kach aby się zawsze znalazło miejsce dla jego 
szkodliwćej działalności i pychy; p. Thiers któe 
ryby podpisał rozkaz zatopienia Paryża w Seke 
wannie jak podpisał rozkaz zalania Łyonn Roda- 
bem; p. Thiers, któryby w razie potrzeby ka- 
zał wywieśćpana Odilon-Barot jak Barras Car- 
vota ośmnastego fructidora, jak Fouché za kon- 
sulatu kazał wywieść dawnych przyjaciół swo- 
ich za rzeczy pospolilćj; pan Thiers nakoniec, 
który nie jest zwolennikiem lewćj strony, ale 
okolicznościowym politykiem, najniższym sługą 
wypadków, a nadewszysiko dworakiem powo- 
dzenia, 

Dawno już znaną jest jego zasada, nie uka- 
znjąca wcale politycznej uczciwości surowego 
purytana, i więcej przynosi zaszczytu jego 
dowcipowi jak charakterowi. Dla lego to p. 
Thieres jest możliwym jako minister, i dla te- 
go właśnie p. Odilon-Barrot i najuczeńsi ludzie 
lewćj strony nigdy do władzy nie dojdą. Je- 


lem 


żeliby na to zezwolili, użyje ou icl na wspól- 
ników, narzędzia, pomoc, ale nigdy za towa. 
rzyszy uważać nie będzie, 
PRZYJECHAŁI DO KRAKOWA, 
Od dnia ń da dnia 6 Września. 
Szeptycha unstancya oh, , Przesmycki Antant, 
Galle Magdalena, Galle Alexander, Grabiański To” 
masz ob., z Polski; — Pruszybski Jakób ob., Osla. 
powicz Bazyli, Łodzinska Tekla, Gratkowski Jan ab. 
Kriegsmann Emilia ob., Swarłiowski Mikołaj, Tom. 
kowicz Henryk ob., R: owarny Maciej. Konoplia ob,» 
Schultz Karol, z Galicyi. — Piaskowski Włodzimirz, 
Kartzwiel Rudolf ob.. Ha. 


Daniłowicz Ignacy ob., 


Juliusz z Pruss 
HMyjechah z Krakowa. 
Kamiuski Józef ob., Kaminska Karolina, Grabow- 


ski Anast, Wcichert Adelaida ob., Lewicki Michałoh._ 
do Pulski; — Caboga Julia br., Sartini Alojzy, Set- 
telin Maurycy Simon Maxym, Poll Wileheln, XEillemir 
Jer Karol, iGolczyński Wojciech ob,, Gerlicz Tcofil, 
Kurtzwald, do Galicyi; — Jeger Ferdynand,. liochberg 


ob., do Prass. 
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Doniesienia i rzędowe. 


Nro. 7835. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do wiadomości publiczaćj, rż w d. 28 

b. m. ziana odbędzie się licytacya na dostawę 

potrzebnego dla milicyi krajowćj sukna, piólna i 

nnych effektów ubiorczych na rok 1844, od 


kwoty złp. 28,301 gr. 5, «chęć przeto licylo- 
wauia mający opatrzeni w vadium wjiilości 2830 
złp. zechcą się do bióra wydziału zgłośle, gdzie 
zarazem o warunkach i ilości efektów, potrze- 
bną wiadomość powziąść będą mogli. 
Kraków dnia 1 Września 1843 r. 
Senator Vrezydujący 
KOPFF, 


Referendarz L. Wolff. 


e O E a w r a, 
ibomiesienie prywatne. 


Z powodu że w zeszłym tygodniu zaginęły 
złożone na ręce Michała Cyperes cztery sola- 
weksle na rzecz Józefa Birnbaum wystawione i 
przez tegoż in blanko girowane, zktórych pier 
wszy przez Mojżesza Gruner wd. 13 Czerw'a 
r. b, na 24 miesięcy na summe 1200 zip. dru- 
gi przez Mojżesza Krongold w daiu 20/21 Liv: 
ca r. b. na 23 miesięcy na summe 1800 złp. 
trzeci przez Szachne Landau,w dniu 12 Czerw. 
ca r. b na 3 miesięcy La sumie 2409 zly. 
Nakoniec 4 Leibla Margulies wdmu 20 Czerw 


car. b. na dwa miesiące na złp. 2100, jest 
wydasry. Ostrzega się każdego znalazeę aby wy- 
żej wyszczegolnione weksle zwrociły w przeci- 
wnym bowiem razie glybyż tytułu posiadania 
tychże weksli, przeż uzupełnienie indossamentu, 
lub podobac girowanie chciał] korzystać, tenże 
każdy dalszy jego Girątaryusz do odpowiedzial- 
ności na drodze właściwćj pociągnieci będą. 
Kraków dnia 5 Września 1843 r. 
Józef Birnbaum. 
M.-H. Cyperes. 


— 


Jutro z powodu uroczyslego świętą Gaz. Krak. nie wyjdzie. 
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